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Sprawozdanie
Koraisyi szkolnej o petycyi Józefa Dworzaka, nauczyciela 
stałego trzeklasowej szkoły wydziałowej męskiej im. św. 
Jana Kantego w Krakowie, o policzenie lat służby od dnia 

1. listopada 1889.

Wysoki Sejmie!

J ó z e f  D w orzak , obecnie stały nauczyciel t rzechklasow ej szkoły wydziałowej 
męskiej im. św. J a n a  Kantego w Krakowie, rozpoczął swój zaw ód  nauczycielski 
je szcze  w r. 1882 po zdaniu  egzam inu dojrzałości w sem inaryum  nauczycielskiem 
w K rakow ie , jakkolwiek czas służby jego, na  mocy dek re tu  c. k. Rady  szkolnej ok rę ­
gowej zamiejskiej w K rakow ie z dn ia  31. październ ika  1889 1. 1719, liczonym 
być mógł jako  czas służby; upraw niający do em ery tury  dopiero od dn ia  1. listo­
p ad a  1889.

W ów czas D w orzak  był nauczycielem w Półw siu  zwierzynieckiem i u trzym ał się 
n a  tej posadzie aż do 1. września  1894, z k tórym  to dniem objął posadę tym czaso­
wego nauczyciela  z p łacą  800 złr. przy schronisku  fundacyi księc ia  Al. L u b o m ir ­
skiego w K rakow ie  na  mocy dekre tu  prezesa  K urato ry i tego schroniska  z dn ia  
4. s ierpnia  1894 1. 56, o trzym aw szy  za razem  od c. k. Rady szkolnej krajowej urlop 
n a  rok szkolny 1894/5 z w strzym aniem  dotychczasow ych poborów służbowych. Po 
przebiegu tego roku został  on dekre tem  p rezesa  K ura to ry i  z dnia 30. czerw ca 1895 
1. 37 m ianow any  s ta łym  nauczycielem  w tem że schron isku  z p łacą  800 złr. i p ra ­
wem  do em ery tu ry  według przepisów norm ujących  em erytury  nauczycieli szkół lu d o ­
wych. P rzy  tej sposobności K u ra to ry a  schroniska  p rzyznała  mu za  gorliwe pełn ien ie ' 
obowiązków rem u n eracy ę  w kwocie 50 złr. P rzy jm u jąc  tę posadę, był on, jak  pisze 
w swej petycyi, pew nym , że K u ra to ry a  wtedy, taksam o, jak  przed tem  przy objęciu  
prowizorycznej posady, w y s ta ra ła  się dla niego w c. k. Radzie szkolnej k ra jo ­
wej o urlop, aby zapobiegnąć przerw ie  czasu  służby w raz ie  pow ro tu  do szkoły 
ludowej.



W  kilka miesięcy później, kiedy zaw akow ała posada nauczyciela  starszego 
w K rakowie przy IV. szkole sześcioklasowej męskiej, D w orzak  podał się o nią 
i o trzym ał ją  na mocy dekretu  c. k. Rady szkolnej krajowej z dnia 29. lutego 1896 
1. 1940, z tem je d n a k  zastrzeżeniem , że tę posadę objąć ma dopiero w dniu 1. w rze ­
śnia  1896. Skutkiem  uwolnienia  od obowiązków nauczycielskich przy schronisku  
K ura to rya  wyraziła mu pełne uznanie za  jego pilną, gorliwą i sku teczną  pracę, tu ­
dzież wzorowe zachow anie  się.

Cokolwiek później na  mocy dekre tu  c. k. Rady szkolnej krajowej z dnia 23. 
września  1898 1 18380 D w orzak  m ianowany został s ta łym  nauczycielem  trzech - 
klasowej szkoły męskiej im. św. J a n a  K an tego  w K rakow ie  z p łacą  o rocznych 900 
zł. P rzed tem  jeszcze , mianowicie w r. 1897, kiedy za jm ow ał posadę  nauczyciela 
szkoły sześcioklasowej w Krakowie, podał on się o przyznanie  mu pięcioletniego 
dodatku, atoli c. k. R ada szkolna kra jow a reskryptem  z dnia 2-5. czerw ca 1897 
1. 11755 nie przychyliła się do jego prośby, a to z tej przyczyny, że obowiązki s ta ­
łego nauczyciela  przy schronisku ks. Lubom irskiego objął z dniem 1. września 1895 
bez o trzym ania  zezwolenia Rady szkolnej krajowej, względnie zas trzeżen ia  mu po­
sady w razie pow rotu  do publicznych szkół ludowych. Skutkiem  tego w myśl art. 
39. i 50. ustawy z dn ia  1. stycznia 1889 (Nr. 16 Dz. u. kr.) dzień 1. w rześn ia  
1896. z którym objął posadę nauczyciela przy szkole sześcioklasowej w Krakowie, m a 
mu być liczony jako dzień rozpoczęcia nowej służby w szkołach  publicznych, 
od tego dnia ma być liczony także czas do uzyskania  pięcioletniego dodatku i do 
em erytury.

Niewątpliw ie D w orzak reskryp tem  tym bardzo przykro był dotkniętym, bo p rzy ­
puścić  należy, że skutków  bezw arunkow ego objęcia posady stałej przy schronisku  ks. 
Lubom irsk iego  nie przewidywał, gdyżby w przeciw nym  razie poczynił był u Rady 
szkolnej s ta ran ia ,  aby tym skutkom  zapobiegnąć. Twierdzić m ożna  to tem pewniej, 
że Dworzak, który, jak  tego dowodzi cały przebieg jego służby, należy niew ątpliw ie 
do rzędu najzdolniejszych i najgorliwszych nauczycieli, nie obe jm ow ał z pew nością  
posady przy schronisku z zam iarem  poprzes tan ia  na niej przez całe swoje życie, ale 
że na tej drodze spodziew ał się prędzej o trzym ać  korzystn ie jszą  posadę w K rakow ie, 
co też w krótce rzeczywiście nastąpiło. Z resz tą  mógł on być naw et tego przekonan ia ,  
że szkoła przy schronisku księcia Lubomirskiego, b ędąc  p rzeznaczoną  dla celów  p u ­
blicznych, ma poniekąd cechę szkoły publicznej i że objęcie przy niej stałej posady 
nie narazi go na p rze rw ę  w pełnieniu  służby przy szkołach publicznych.

Tym czasem  p rze rw a  ta  m iała  istotnie miejsce, a c. k. R ada  szkolna krajow a, 
t rzym ając  się litery ustaw y krajowej, zw łaszcza  trzeciego ustępu art. 39 ustawy 
z dnia 1. s tycznia  1889, nie mogła usprawiedliw ić p rzerw y  powyższej, bo to p rze ­
kraczałoby zakres jej kompetencyi. Uezynićby to mógł jedynie Wysoki Seim kra jow y 
w drodze łaski ze względów słuszności.

Że zaś tu wszelkie tego rodzaju  względy za udzieleniem łaski p rzem awiają, to 
w ynika  z całego poprzedniego wywodu, rozchodzi się bowiem o wzorowego nauczy ­
ciela, który z prostej n iewiadomości na raz i ł  siebie i liczną sw oją  rodzinę n a  tak 
dotkliwy uszczerbek, jak im  jes t  s t r a ta  sześciu lat służby i po łączona z nią u tra ta  na 
ten  sam  szereg la t  p raw a  do pięcioletnich dodatków i do em ery tu ry . Gdyby je d n a k  
przerw ę, k tóra  w pełnieniu z jego s trony obowiązków w szkołach publicznych n a ­
stąp iła  w ciągu roku szkolnego 1895/6, uznano  za uspraw ied liw ioną , odpadłyby 
wszystkie niekorzyści z tej przerwy wynikające.



W  końcu nadm ienić  jeszcze należy, że obecny na komisyi W icep rezyden t Rady 
szkolnej krajowej oświadczył, iż D w orzak  ze względu na  pełnienie swoich obowiąz^ 
ków nauczycielskich na wszelkie zasługuje  uwzględnienie.

Kom isya szkolna p rze to  w n o s i :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Jednoroczną  przerw ę w  pełn ien iu  służby przy szkołach publicznych nauczyciela 
Józefa  D w orzaka , spow odow aną pełnieniem  obowiązków nauczycielskich w szkole 
przy schronisku  fundacyi księcia A. Lubom irsk iego  w roku szkolnym 1895/6, Sejm 
uznaje  za usprawiedliwioną.

Lwów dnia 9. m arca  1899.

Przew odniczący:

C zartorysk i.

Spraw ozdawca :

Zoll.




